Wychodzi we wtorek, aawarteh ; 
aabote. Co sobore dołączony jes: 
arhuss Aoamalto żel, pisma kn 
poźytkowi | zabawie. Prenume. 
Fata Gazety a Dodatkiemi Roama- 
Rośclam) na kwartał, dla odbiera 
jacych w samym Lwowle A ar. 

W hr., na pocstamale lwowskim 
S ar. 16 kr., na wszalkiah Innych 
podatamtach Sur.86 hr., mon-konw. 
Pranumerata półrcesna wynosi 
dwg pasy tyla so kwartalna. 


Wtorek j 


GALETA 
LWOWSKA. 


N” A £ 8, 


Dodatek dojGusaty Lwowskie j 
Í obejmuje doniesienia urzędowe 
prywatne. Za umieszczenie, w Do- 
datku płaci się od wiersza w pół 
holomnie (drukiem garmont ) sa 
plerwazy ras Ð kr., a na koidy 
nastepujacy ram tylko po € 4,8 by. 
mon. konw- Za więkcae lhery plasi 
ale wedle tego, lle ua awycaajny 
drob obrachowane miejsca zaje 
ma. Bedakcyja Gacety Lwuwsklej 
przyjmuje tylko frankowane ilay. 


3. października 16545, 


ZZA A RÓ A 


Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe : Ze Lwowa: Dary i 
składki dla włościan galicyjskich powodzią 
zniszczonych. Ì r 
Wiadomości zagraniczne: Anglija. | 
Francyja: Wybory w duchu konserwacy j- 
nym, — Projekt sojuszu z Niemcami. 
Belgija: Odroczenie izb i ogłoszenie usta- 
wy wzgledem żywności. í 
Holandyja: Rozruchy w kilku miastach. p 
Szwajcaryja : Kwestyja pokoju konfesyj- 
nego. 
Królestwo 
wania w Palermo 
Rọssyi. 
Rossyja: Wiadomości z Kaukazu. 
Nowiny. 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Lwo- 
wa. — Z Ołomuńca. — Z Wiódnia.— Z Lon- 
dynu, 


Obojéj Sycylii; Przygoto- 
do przyjęcia Cesarzowčj 


—— aM 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa — 4 

Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcyksiażę Austryjacki cywilny i wojenny, Je- 
neralny Gubernator Galicyi, raczył guber- 
nijalnego konceptowego praktykanta Apoli- 
nara Mauthner mianować ©. k. guber- 
nijalnym i prezydyjalnym koncepistą w swojćj 
prezydyjalnćj kancelaryi. 


Właścicielka Uścia biskupiego w obwodzie 
Czortkowskim, Helena hrabina Picklero- 
wa, z domu hrabianka Laryszówna, ofiarowa- 
ła dla dotkniętych powodzią mieszkańców ga- 
licyjskich 450 zł. reń. mon. konw. 

Prezydyjum C. k. liząda krajowego dopełnia 
miłéj powinności, oświadczając szłachetnćj da- 
wczyni imieniem nieszczęśliwych za ten szczo- 
dry dar najżywsze podziękowanie. 

Z Prezydyjum c. k. Rządu krajowego. 

W Lwowie dnia 29, września 1845. 


Bbwucdziesty dziewiąty 
spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców i 
galicyjskich. ra 
U c. k. urzędu obwodowego 


kołomyjskiego złożyli: zr. kr. 
Zagórski Michał, właściciel Chocimirza 30 — 
Łukasiewicz Kajetan, właśc. Podwerbiego 10 — 
Pasakas Ignacy, właściciel Kolanek . - 6 — 
Romaszkan Karol, właśc. Popielnik . 5 — 
Kałmucki Mikołaj, właśc. Tuczap. . 5 — 
Dominijum Zahajpoł |. . . « . „, 5 — 
detto  Stecowa ze składki . .* 48 — 
Szyba , pleban obertyński obr. łac, ze 
składki E 50 yła « waląc 
Malczewski, pleban chocimirski obr. łac. 
t. ze skladki. 4 tenadi te Go gib TaląsZZĄ45 
Szeligiewicz, pleban gwożdziecki obr. 
łac. ze skłądhi « « « s» e «a a o 8 — 
Lucyk, pleban trościaniecki obr. gr. kat. 
ze składki «%.%, :- „<g> «W EOGKU = 
Łukawiecki, pleban harasimowski obr. 
gr. kat. ze składki . . . « « « 744 
Proskurnicki , pleban nażureński obr. gre 
kat, ze składki, o « « » e » e 424 
Sabat, pleban tłumaczycki obr. gr. kat. 
ze składki =. siede = aahi his g6 = 
Rożenkowski, pleban łuczacki obr. gr. kat. 
ze składki e « + « 2 a 6 6 — Q4 
Nagorzański, pleban kornichi obr. gr- 
kat. ze składki . , « . a o . . 522 
Witwichi, pleban deleszowski obr. gr. kat. 
ze sliładki — «we tis -. „a.-cigcaij 26 16 
Dobrzański , pleban jabłonowski obr. gr. 
kat. ze składki . . . o e e o œ 7 6 
Dominijum Dabki ze składkj = » - 21 20 
4 Żabie detto mojej » 12 — 
m Olejowa Korolówka ze składki 2 30 
" Uście detto detto 50 — 
= Żabokruki detto dettio Qi 
Magistrat kołomyjski ze składki , „ . 80 24 
Urząd kameralny gospodarski peczeni- ; 
Zyński ze składki © © © 6 e e 435 44 
4 
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1 p. 
zr. kr. 
Puzyna Józef, właściciel Gwożdźca 4 duk. u 
Gmina miejska gwoździccka . . . T — 
Dominijum Toporowce ze składki w To- h 
porowcach, Podwysekiem i Krasno- 
stawcach . . . « 20 46 
Amirowicz, 0=zaf zal Dąbków " .<=B — 
Zagórski, No ex. Dzurowa . « 5 — 
Frasuski, mandataryjusz z Dzurowa . 4 — 
Marynowicz , Poza obr. gr. kat, w 
Strzylczu . . -8 - 
U c. k. Uea pam 
rzeszowskiego: 
Urzędnicy obwodowi, mianowicie: 
Lederer, starosta . > „AP TAF 
fFuglewicz, komisarz -.1. . . < 2 — 
Mayer, PEC a T . -. «2:  $ — 
Pilat, ©3 detto gon 2.1. 3 = 
Niesiołowski, detto W WE nae = 
Ruciński, sekretarz : .', f. a "H — 80 
Prevot, mner! 3) . 272 — 
Maydl, -kontrolor kasy obwodowój . — 30 
Sawicki protokolista « . . « . e « — 20 
Picha, kalkulant Eo ETTE - — 20 
Roktneb, kancelista : . . — 20 
Urzędnicy tamecznego komisaryjatu dro- 
gowego JE sec FP O 
Świderski, Giciel: Straszydła Mamy aż, SE 
Pieniążek, -* detto  Kielnacowa. . . 5 — 
Pniówski, dziekan i pleban z Siennowa 
ze składki . . p Gmi 7 20 
Zubrzycki, wikary: jawornicki os 10 6 ppn = 
Nauczyciele przy gimnazyjum rzeszow- 
skićm . . . . Pom 5 10 
Elsner, traktyjernik saóbzGwiki 06 40 — 
Graff, 'rektor domu poprawy dla ducho- 
wnych w Przeworsku . . ETYCE 
Dominijum Malawa ze składki Hd PIŁ 
Olcyngier, pleban tyczyński . . . 5 — 
Cybulski, wikary detto . pzy de $— 
ftopeatyiiśki Antoni . . b 4 woltów 157) 
Bromowiczowa Magdalena - z R — 
Gmina poddańcza państwa tyczyńskiego 45 31 
Pleban łubieński ze AAC i bde 4 4 22 
Pleban sam . .- reż Croa it 
i a A ze Madii ea 220 
„ borecki detto p 5 — 
„ rzeszowski detto >, « "m 28 
5, detto sam". 244... 3 
„ w Łętowni . 9. = NG 
U c. k. urzędu” kintaa 
s kołomyjskiego : 
śraliawiećia Jan, pleban harasymowski 
© obr. gr. kat. ze składki, mianowicie: 
am pleban dał *. . . . . à a= 
Borczowski, ekonom . . 1 — 


Szymański, dozorca . . . . . . » 
Rzepecki, gorzelnik . 
Michał, służacy . . . . 
Diaków liryc i 
Parafijanie are. ada datkami 6 zr. A2 

kr. wal, wićd. f 

i cztćry hetenuiiń (zawicie): i BY, ar- 
szynów płótna. 

U c. k. urzedu obwodowego 
- stanisławowskiego : "E 

TR tameczny dziekan obr. gr. kat. 

ze składki, do którćj się przyczynili: 
Głowachi, pleban w Radczćj CTI 
Gmina Radcza  -. . . . 

+»  Łysiec . . . : 
KRaraczewski, pleban iwanikowiddky” r 
Gmina Iwanikówka . . . do 
Wołański, pleban czerniejowski . . 
Gmina Czerniejów *. 
Harasimowicz , pleban zagwożdzki ? 
Gmina Zagwożdź . . . 
Terlecki, pleban pacykowski : 
Gmina Pacyków . . „ „5. a a 

+», Posiecz . . . 5 
Porabalski, pleban czatisłówiecki A 
Gmina Czakałówka . . . 
Wieliczkowski, pleban krechowiechi A 
Gmina Krechowce i pa 
Uhrynów . 


n 


Dominium Błudniki =” składki, do któ- 


rój się przyczynili : 
Wereszczyński Nikodem, dzierzawca Błu- 
dnik . A 
Fajgiel, mandataryjusz z z ` Błudnik 
Gmina Błudniki . . "e; 
Siedliska 0... TNAM 
Pakasowce . , . . . . 
„  Rurypów . 
Zabielski Teodor, właściciel DAskówa 
Koeziorowski, pleban obr. gr. kat. z Do- 
rohowa . . à wer 
Czerkawski, NOWO Z Dbrókogł 5% 
Gmina Dorohów . . 
Domaradzki Ludwik, 
dziejowa . . . 
Pini Edward, Kótńisarż” z Kółodziejówa 
zawiadujący s cw Ss Seane as wie? 
Kulikowska z Rołodziejowa . . . . 
Gmina Hołodziejów . . . A A 
Löwenmuth Leo, właściciel Tustan 
Dominijum Petryłów ze składki, do 
Kaci) się przyczynili: 
Raczyński Szczepan 4 A 
Szadbej, właściciel Ofesłowh e 
Gmina Petryłów . . 3 


. 
. 
2» 


2) . 


Wiołciciel.JKoło- 


IrrIetI 


R ) 
C©R 


l! 


Dominijum Uście ze składki do którćj 
się przyczynili : 
Dabrowski , rządzca dóbr z Łuki . . . 
Nowakowski Frańciszek, madataryjusz 
z Uścia . 9% 
Lityński Paweł, <ckietak zabi «4 a 
Bazali Jan, dkondin z Międzygórzćj |. 


Palodalowicz Macićj, ekonom z Wrościańca 


Rzepecki Józef, ekonom z Łackiego - 
Maruszewski, ślusarz z Uścia . . . 
Wisłousit Edward, leśniczy z Uścia 
Jaworski Aleksander, IN» z Ro- 
marówki . . à. 
Łukasiewicz Antoni, ekogori z Hadierki 
Hradecki Franciszek, strzelec policyjny 
mUściańia.4 99491. a, 4.04, 
Spetnuk Michał, młynarz z Bobrownik 


Qzyjasz Dawid, 'kupiec z Uścia . - 
ze Stanisławowa 


Josel Last, detto 

Wołf Junga dero maryjampolski 
Chaim Frinkel, detto z Uścia . . . 
Aron Hrampel, detto detto . 


Abraham Jung, detto z Maryjampola . . 
U c. k. urzędu obwodowego 


brzeżańshiego: 

Hrabina Malinowska Olga, właścicielka 
Nowosiółki . . . Do WA 
Zdanowicz Maurycy, dzierżawca Putia- 
tyniec . . . 
Tustanowski Michat, „właście. Bnihydicż 
Bogdanowicz, " Litatyna . 
Jankowski ,. m Bożykowa 


Skarbek Borowski Leon, właściciel Bo- 
kowa . . , 
Korabiewska, właścicielka Podbdrń „i 

jéj córki 
Jabłonowski Ludwik, włdścicidli Bak iet 
Hrabina Karśnicha, właścic. Kniesioła .- 
Strzembosz, właściciel Berteszowa . 
Koszowski Stanisław, właściciel Hnitczego 
Jaźwiński Karol, właścic, Poddniestrzan 


Rudnicki Klemens, ,, Strzałek « > 
Bieńkowski Ignacy, właścic, banków ma- 
małych +. . . . . . 


Prytyka Karol, właściciel Tacznćj . 
Grochowalski Karol, właśc. Tacznćj . 
liwolkiewiczowa Julijanna , właścicielka 
leszczyna . 4% 
Suchodolski łeb właściciel Sedona 
Bohutyński, dziessoswca Mozówki . . 


Siarkisiewicz , p. Hinowic . 
lsipski, Sarańczuk 
Golębski Marceli, dzierzaw. Bakowiec 
Straź, Wietzawiu Poluchowa ak 
Suchodolski, dzierzawca Runaszowa . 
Buzdrowski, Ty Leszczyna. . 


zr. kr. 
20 
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Bogusz, dzierzawca Laszek górnych . 

Tworkowski. ,, Nowosiołek . . 

Dominijum Przemyślany oia z da- 
nój zabawy . Ę 

Dominijum Przemyślany ze > składki 

Parafija brzeżańska obr. łac. ze składki 


l rub. śr. i . , 1 
Urzędnicy ny miójstićj roliatyń- 
skiej e . 


Gmina rohtyńska chrześcijańska $ ; 
„ rohalyńska żydowska . . . 


Dominijum Cześniki ze składki . . . 
a Rusiatycz A ENa 


Gmina Litatyn . . . . . Baat . . 
Strzeliska gmina c oareśgiiajijią p E aka 
» Žydowska > Sass ac 
N. N. ze Strzelisk . , . 
Stańkiewicz, rządzca dóbr w odnie 
N. N. nauczyciel dzieci dto 
N. N. nauczycielka dzieci dto 
Maryjańska, żona zawiadowcy dóbr . . 
Baron Lewartowski , nadpoborca po- 
datków 4a. . . a Sya O e 
Prawecki Marceli, sokretat 1" 
Hiolski, mandataryjusz w. Hrzczanach 
Schaffel Izaak, dzierzawca browaru . 
Szeteliński, dozorca budów dworskich 
Niżankowski, justycyjaryjusz . . . . 
Zakrzewski, ekonom jeneralny . . 
Reszta urzędników dworskich . . . 


Gmina Koniuchy 


. . . . b 
» Cehiow «aw «traw « Ere 
»  Łapszyn ` Abegt +i 
»  Koropatniki . k vi o 
»tè Dubszcze lisije ndaika 
»  Szarańczuki . . . . Jte. 
»w Szybalina: 55464 4% ai. aa: 
»armQlesin4.1 944 49% . „uł ir 
»  Hozówka „ „ ilie. . . 

» 'frościaniec . ... , A 

? „i.Rylknikio «fill a h 

v- Potutory 4 oni a r 

e. „ eukon D kk 

» Komarówka ù . a. . 

» - Augustówka "mN SSE 

»iof Bosuchów . +. cdda OW. 

» Hinowice . . . AEA. 

» Leśnika z Nadorożniowem d 

»  Zolnówka . . « » » e 
de, Raj. „„wiaęaik SPU « 

a»: Baranówka . eœ à. 


»  Motów . « « * : « m 
Żydzi , w obwodzie Państwa Brzeżać. 
skiego mieszkający . . . . , , 


zr. Kr. 
3 — 
40 


104 14 


87 % 


35 5 


Sz) a 
© BMROÓOG Z WS OOOO 


> 
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zr. kr 

Dekanat brzełański obr. gr. kat. ze 
składki  dulolwcac : o „s  „ilznci ENIE 
Opiliński Stanisław . « « « « « « 2— 
Urzędnicy dworscy bakowieccy . = « 620 
Gałdecka Maryja w Stryhance . . . 4— 

Romanowicz, mandataryjusz z Duna- 
ij wee JOY W 2 

Siczewski, przełożony klasztoru OO. Ba- 
zybjanów «e oi © mp. . - (60 
Gminy poddańcze państwa Dunajowa . 4 10 
Gmina żydowska w Dunajowie . . . 7 29 
Śmigielski pleban obr. łac. w Buszczu 6 — 
» » » » ze składki 4 — 
Czajkowski, mandataryjusz z Podniestrzan 4 — 
Mroziński, ekonom dto — 40 
Ruczkanowski, ogrodnik dto — 40 
Gmina Podniestrzany » . «: » „. « 8 7 


Malschinger , kamer. adjunkt pomiaru 
katastr. . . . . . . . . . E 
Bichowski Jan. . . . . 
Sojecki . . . . . . 
Szczerbiński . . TE 2 < 
Stereka SE z. W. S 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 24. września, Sir 
Robert Peel odjechał do majętności pana 
Barring w hrabstwie Norfolk. Jeszcze tyl- 
ko kilku ministrów znajduje się teraz w Lon- 
dynie. 

W Dublinie zapowiedziano, Że będzie wy- 
chodzićjnowy tygodnik, pod nazwa Stara Irlan- 
dyja. — w przeciwieństwie do dzieńnika Na- 
dion, który organem »Młodćj Irlandyis się zo- 
wie. Dzieńnik Sun czyni te uwagę,.Że ten 
projekt zdaje się wykrywać poróżnienie w obo- 
zie repealistów. O'Connell sam oświadczył 

„pewnego razu w sali pojednania, że on nie- 
należy do młodćj lecz do starćj Irlandyi; co je- 
dnakże rozumiał w religijnym względzie, gdyż 
dzieńnik Nation, podczas bilu dla zakładów i 
kolegijów, niejaką konfesyjna obojętność okazał. 


Wrancyja. 


Z Paryża dnia 25. września. Już wia- 
domo teraz jak wypadło sz eść wyborów z tych 
dziewięciu, które dla zastąpienia deputo- 
wanych, wyniesionych na parów, odbyły się 
dnia 20. września; wszystkie sześć wy- 
padły w duchu konserwacyjnym; 
kandydaci opozycyi pozostali wszędzie w zna- 
cznój mniejszości. — Dzieńnik Commerce utrzy- 
muje, że bardzo niepotrzebnie radują się z te- 


. . . . 
. . 
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go dzieńniki ministeryjalne : „My nie widzimy‘, 
mówi tenże, »aby w tych wyborach tak wielki 
był dla nich powód do radowania się, Każ- 
demu było wiadomo, Że ministeryjam wyzna- 
czywszy do parostwa 9. członków izby depu- 
towanych, urządziło tę rzecz już naprzód w 
taki sposób, iż niepotrzebowało jak tylko zwo- 
łać kolegija wyborcze, których większość <była 
mu zupełnie zabezpieczona.* 

Dzieńoik Sżćcie dla odmiany zaleca znowu 
sojusz z Niemcami. »Niemcys, mówi orgań 
Odillon Bavrota, »są ucywilizowanym lu- 
dem, a miedzy ucywilizowanemi narodami nie 
może zajść spór o kraje.« Niemce są przyro- 
dzonym, pogranicznym sprzymierzeńcem Fran- 
cyi, i tylko w ścisłym związku z niemi może 
Francyja zakwitnać. Związek cłowy i przemy- 
słowość przywiodłyby do skutku to, co do- 
tychczas na czysto-politycznćj drodze niepodo- 
bieństwem się zdawało. A co się tyczy braku 
floty niemieckićj, tedy Francyja może przyjać 
na siebie obronę na morzu, Niemce zaś będą. 
jéj na ladzie plecy zasłaniać | 

Co do rozporzadzeń belgijskiego rządu wzglę- 
„dem wprowadzania i wywozu zboża, mniema 
dzieńnik Conslitulionnel , że w przypadkach nie- 
dostatku, powinien każdy rząd nakazać, aby 
ułożono inwentarz zbiorów i zasobów i po- 
dług tego ustanowić ceny, gdyż inaczćj tylko 
spekulantom na ręke działa. Nie poraz pićr- 
wszy to spekulowano na głód ludu. Hólandyja 
jeszcze po dziś dzień stawi nam tego przykład, 
że w Hadze leży tyle zboża, iżby niem przez 
rok całą Holandyję wyżywić można, a przecież 
w kraju panuje wielki niedostatek. Dzień- 
nik Sićcie utrzymuje wprost, że rozporzadze- 
nia belgijskie są wbrew wszelkićj ekonomii po- 
lityczaćj» [Inne dzieńniki zaś pochwałają za- 
miar belgijskiego rządu. 

Belsija. 

ZBruxeli dnia 25. września. Na wezo- 
rajszém posiedzeniu senatu przyjęto jednogło- 
śnie wniosek do ustawy, który Żywności się 
dotyczy. Izba reprezentantów równie jak i se- 
nat odroczyły się na czas nieoznaczony. Dzi- 
siejszy Moniteur zawićra już potwierdzoną przez 


Króla ustawę pod względem wprowadzania i 
wywozu zboża. 1 


Hiolandyja. 


Amsterdamski Handelsblatt donosi z Hagi pod 
dniem 22. września: »Z powodu zaburzeń wy- 
nikłych dnia 20. i 21., dlatego, Że niektórzy 
handlarze maka, nagle cenę krup i t. d. pod- 
wyższyli, wydał dziś tutejszy burmistrz wraż 


— 769 = 


z miejską rada odezwę, w którćj napomina 
lud, ażeby spokojnie się zachowywał. W sku- 
tek tychże rozruchów uwięziono wczoraj cztć- 
ry osoby, które częścia rzuciły się na komisa- 
rzy policyi, napominajacych lad do porządku, 
Częścią dawały ognia z pistoletów, częścią též 
śpiówaniem podaurzającćj pieśni winę na sie- 
ie ściagneły.* 

Dzieńnik Harlemski Courant pisze z Hagi 
pod dniem 23. września: Wczoraj wieczór zgro- 
madził się znowu tłum ludu przed pomieszka- 
niem krupiarza w drugićj ulicy powozowćj. 
W skutek postanowień mających moc obowią- 
zująca, wezwali urzędnicy sądu sprawiedliwo- 
ści trzykrotnie lud, ażeby się rozeszedł. Na- 
tychmiast wyruszyły liczne oddziały grenady- 
Jerów i ułanów dla nadania mocy temu we- 
zwaniu i rozprószyły lud nietylko z ulicy po- 
Wozowćj ałe nawet z innych ulic przyległych. 
— Dzisiaj jest spokojność zupełnie przywró- 
cona; lud przestał się zgromadzać. Wczoraj 
wieczór i upłynionćj nocy schwytano znowu 
kilku burzycieli pokoju. Dziś wieczór będa 
znowu przedsięwzięte wszelkie środki ostroźno= 
ści dla zapobieżenia rozruchom,< 

Następnie doneszą z Iłarlemu pod dniem 
22. września: »Dzisiaj mieliśmy tu także nie- 
jakie zaburzenia pokoju. Po południu zebrał 
się orszak swawolnych chłopców, którzy za 
nadejściem wieczora przeciagali przez ulice i 
niektórym krupiarzom okna wybijali. Niezwło- 
Cznie posłano w pomoc policyi dostateczna 
zbrojna siłę, przezco ochroniono sklepy od 
uszkodzenia i zapobieżono dalszym rozruchom.= 

Z Delft pod dniem 23. września donoszą : 
»Wczoraj wieczór zaszły i tu wielkie rozruchy, 
które całą noc trwały. Nie tylko krupiar om 
ale i piekarzom powybijano u okien szyby , a 
Nawet u burmistrza tegoż miasta tudzież in- 
nych osób dopuszczono się bezprawiów. Sto- 
Jacy tutaj załoga grenadyjerowie i artylerzyści 
Wyruszyli zaraz pod bronia i przeciagali bez 
ustanku po mieście. Wszelako nie wszędzie 
Powiodło się im rozprószyć liczne tłumy ludu; 
Przybycie ich nastapiło po niewczasie. Dziś 
© godzinie pół do dwunastćj starały się poli- 
CYJA i zbrojna siła zaburzoną spokojność przy- 
Wrócić, Jednakże wszystkie ulice i publiczne 
matejsca są jeszcze ludem zapełnione. Wszyscy 

obrze myślący maja nadzieję, że przełożo- 
wół zom powiedzie sig spokojność przy- 

Szwajcaryja. 


ra Gazeta z dnia 26. września za- 
tera następujące doniesienie z Zurychu: Dnia 
> 


25. września odbyła się w Zurychu poufna kon- 
ferencyja między protestanckimi liberalistami 
a konserwatystami z różnych kantonów Szwaj- 
caryi. Spokojnie i wielostrońnie zastanawiano 
się nad teraźniejszym stanem ojczyzny. Po- 
wszechnie uznano potrzebę trwałego pokoju, 
i toczono dyskusyję nad środkami, które do 
niego prowadzą i które zabezpieczyć go mogą. 
W szczególności rozbićrano dokładnie kwestyję 
dotycząca konfesyjnego pokoju, i sądzi- 
my, że się nie omylimy, gdy w następujacy 
sposób oznaczymy stanowisko, z którego zgro- 
madzenie wyszło: — Polityczne walki, 
w które Szwajcaryja od wielu lat jest zawikła- 
na, otrzymały w najnowszym czasie, zwłaszcza 
w oezach ludu, jużto z powoda zniesienia w Ar- 
gowii katolickich klasztorów, jużto w skutek 
przywołania Jezuitów do Lucerny, dla prote- 
stąnckićj ludności barwę konfesyjna. 
Stan, w którym się obecnie znajduje Szwaj- 
caryja, nie jest ani stanem pokoju, ani tćż 
jawnćj wojny. Owoż ten stan nie może 
długo w tém stadium pozostać, lecz, jeżeli 
kierunek niepokoju trwać nie przestanie, musi 
on się albo w wojnę domową zamienić, 
albo, co na ten raz bardzićj jest podobnóm 
do prawdy, że każde z tych dwu stronnictw 
tóm zacięcićj przy swojóm obstawać bedzie. 
Szczególniejsze , bardzo skomplikowane zjawie- 
nie, jakie się dotychczas w dziejach szwajcar- 
skich nie wydarzyło , jest to, Że nie tak, jak 
za czasów reformacyi i w późniejszych wiekach 
stoją naprzeciw sobie dwa istotnie konfesyj- 
ne strońnictwa, lecz że tak domowa wojna 
jak izacięte obstawanie tychże strońnictw przy 
swoich zasadach, byłyby wywołane i kierowa- 
ne zjednćj strony przez strońnictwo radyka|- 
ne, które sily swoje ciagnęłoby najszczegól- 
nićj z ludności protestanckićj, a z drugićj stro- 
ny przez strońnictwo katolickie, które lu- 
dność katolicka potaczyłoby i wezwało do o- 
brony swćj wiary i niepodległości. Polityczny 
radykalizm, który co do wewnętrznój swćj isto- 
ty nie sprzyja nietylko stałemu chrystyjanizmo- 
wi, ale nawet ewanielickićj i katolickićj wierze , 
i usiłuje historyczne podstawy Szwajcaryi prze- 
łamać, pociągnałby za sobą, na jednćj stro- 
nie protestanckie, aczkołwiek z natury 
nieradykalne masy. Na drugićj zaś stronie, 
ponieważ zamach strońnictwa radykalnego naj- 
pićrw wymierzony jest przeciw katolickim sta- 
nom i katolickim instytucyjom, wystąpiłaby 
konfesyjno-katolicka barwa naprzód , a po- 
łityczna, federacyjna zasada konserwa- 
tyzmu musiaiaby się w tył cofnąć. — Zja- 
wienia w ostatnich latach są niezaprzeczonym 
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tego dowodem. Niebezpieczeństwo i bezzasa- 
dność w powyżej akróślonych przeciwieństwach 
zależy widocznie w tém, Že w oczach wielkićj 
części ludu radykalizm wydaje się być za- 
stępcą i najpićrwszym obrońca protestan- 
ckich interesów, podczas gdy rzeczywi- 
ście nim nie jest, i Że, jak z jednćj strony 
protestantyzm uważany jest za korzyść ra- 
dykalizmu, talk znowu z drugićj strony ra d y- 
kaliz m uważany jest za szkodę konserwacyjno- 
ści, tak, iż protestańci konserwacyjni ściągają 
na siebie podejrzenie, Że są tajnymi katolika- 
mi, czém oni bynajmnićj nie są. — Konser- 
watyści a nawet pojedyńczy liberalni katolicy 
są przy tym skomplikowanym składzie rzeczy 
osobiście w snadniejszóm położeniu. Oni mo- 
ga łatwićj przejść: na jednę stronę; a chociaż 
indywidualnie nie pochwalają jedno-stronnego 
katolickiego kierunku w politycznych rzeczach 
i przesadzonćj polityki tego rodzaju, jednakże 
w czasie walki moga łatwićj połaczyć się na- 
wet z ostateczna partyja między uczestnikami 
swojćj wiary, gdyż oni walczą za dobro, 
które dla nich jako katolików ma wartość. 
Przeciwnie zaś liberaliści i prote- 
stańci konserwacyjni, dlatego, źe nie sa 
vadykałistami, i ani eo do polityki, ani 
co do kościoła nie znajdują na stronie radyka- 
listów zadowolenia, nie moga spóluie walczyć 
w obozie radykalistów , ani tóż mióć udziału. 
w radykalnym odrębnym Związku, a Że nie 
są katolikami, więc również nie moga 
przejść do obozu katolików, ani tóż należćć 
do osobnego katolickiego zwiazku. — Dopokąd 
między ludem trwać będzie to zamieszanie 
ideów i interesów, tudzież le zgubne obłedy, 
dotad niepodobna, aby zawikłania w Szwajca- 
ryi, w spokojny i poźadany sposób rozwiązać 
się dały. Atoli te zawikłania nie dadza się 


okonać także przez wykonywanie zasad,. 


które tylko na niektórych myślących mężach 
sprawiają wrażenie, ani tćż przez zapewnie- 
nia, Mtóre radykalne dzieńniki podawaniem 
w podejrzenie i wszelkiego rodzaju przekręca- 
niem zagłuszą, lecz aż wtedy upadna, gdy 


znowu, faktycznie przejmie się lud uczuciem: 


zabezpieczonego konfesyjnego pokoju, — 
W. tym względzie stanowisko liberalnych i kon- 
serwacyjnych protestantów jest bardzo trudne, 
ale tóćż tém godniejszóm i większóm jest ich 
zadanie przyczyniać się do dobra konfesyjnego 
pokoju. Pokój na przyszłość spoczywa 
istotnie na egzystencyi tego strońnictwa. Owoż 
w. takim duchu połączyli się mężowie na 
pomienionóm zgromadzeniu. — Dzieńniki ra- 
dykalistów chociaż bynajmnićj jeszcze nie wie- 


dzą nad czóm istotnie się naradzano, powsta 
wają juź z wielkim hałasem na protestaucko- 
katolicki zwiazek borromejski.« Przewidzie- 
liśmy to;'atoli mylą się one. 


. Edwólestwo obojćj Sycylii. 


Z Neapolu dnia 49, września. Dla 
Cesarzowćj rossyjskićj i jéj świty, złożonćj z 60 
do 70 osób, najęto już w Palermo okazałe po- 
mieszkania. Ona sama będzie mieszkać w pa- 
łacu Butera. '[rzy lub cztóry fregaty będą jéj 
towarzyszyły z Genui do Palermo. Rząd nea- 
politański zdaje się bardzo cieszyć ta wizyta ; 
spodziewają się, Że Cesarz rossyjski przyjedzie 
na wiosnę po swą małżonkę i Neapol odwidzi. 


Rossyja. 


Z Petersburga dnia 23. września. 
Z Kaukazu nadesłano następujace wiadomości = 
»Gdy wojska wypoczęły po trudach operacyj za- 
czepnych, które stanowia najważniejszą część 
tegorocznój wyprawy, zajęto się wszędzie prze- 
znaczonemi dła drugićj części tćjże wyprawy 
robotami, to jest wzmocnieniem warowni, 
W całćj okolicy, która wojsko zajęło, panuje 
jak największa spokojność; nie nie słychać 
o planach natarcia lub o zbieraniu się nieprzy- 
jaciela.ć 


upomina Az 
Todu HE TWW. 


Najświóźszą teraz nowością stolicy naszćj jest 
Kasyno, otworzone onegdaj w domu obok- 
hotelu angielskiego. [Dawno już były życzenia, 
aby stolica nasza miała takie miejsce zebrania,- 
jakie we wszystkich znaczniejszych miastach. 
za granica istnieją, a nawet i w niektórych z na- 
szych miast obwodowych: Jakoż, Kasyno na- 
leży teraz prawie do konieczności towarzyskiego: 
życia miejskiego. Jestto zakład środkujący nie- 
jako między towarzystwem prywatnóm a zgieł- 
kiem kawiarni. Nié ma tam pojedyńczości mo- 
notonnćj zgromadzenia prywatnego, ani tćż pstro- 
katćj rozmaitości towarzystw kawiarniowych ;- 
odpowiada zaś wszystkim wymaganiom.człowieka 
towarzyskiego. Czy bowiem kto żądny swobo- 
dnćj pogadanki, zdybania się ze znajomym» 
któregoby za daleko było w domu szukać, czy: 
chciałby przejrzćć dzieńniłi i gazety rozrzucone 
po kilkunastu miejscach stolicy, wszystko to 
znajdzie w Iiasynie, które centralizuje niejako 
wszystkie przyjemności towarzyskie, skupione 
razem pod powierzchownością przyzwoitą, i tém" 
nieprzetłumaczonóm w żadnym języku confor“ 


a 
taóle angielskióm. Owoż teraźniejszym założy” 
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«ielom Kasyna lwowskiego udało się mimo wielu 
trudności i znacznych kosztów zakładowych , 
Przyprowadzić to przedsiębierstwo pomyślnie 
do skutku i odpowiedzićć wszystkim onego wy- 
maganiom w sposób zadowalający. Jakoż, jeżeli 
Samo to miejsce wybrane na Kasyno, odpowiada 
telowi swemu, jako położone śród największego 
ruchu miejskiego, naprzeciw głównćj prze- 
chadzki miejskićj, obok hotelu angielskiego 
_ ì innych domów zajezdnych , niemnićj w całóm 
urządzeniu swojóm dogadza wszechstronnym wy- 
mnaganiom. Lokal pićrwsze-piątrowy z balko- 
nem na wały wychodzącym , składa się prócz 
oficyn przeznaczonych na kawiarnię i traktyjer- 
nię, z sześciu pokojów umeblowanych wygodnie 
i wytwornie. Prócz przedpokoju i garderoby do 
składania sukień wierzchnich , są dwa pokoje 
do czytania dzieńników , jeden z pomiędzy nich 
dla lubowników czytania bez dymu tytunio- 
wego. Kanapy i fotele elastyczne, czarną skórą 
wybite, wzywaja do przyjemnych marzeń po- 
obiednich z dzieńnikiem , wonna lulka i swo- 
bodną myślą. W jednym znowu z pokojów jest 
bilar, równie piękny na oko jak i starannie do 
użytku ustawiony. Są nareszcie i dwa pokoje 
do gry, ciche, spokojne , jakby naumyślnie wy- 
szukane dla prawdziwych amatorów poważnego 
wista, którym na większa pociechę powiedzićć 
możemy, że łojowe świćce zupełnie z Kasyna 
usunięte, zastępują ulubione Milly. A gdy 
o świćcach mowa, nie możemy przemilczćć 
ogólnego ożwietlenia apartamentów modnym 
teraz spirytusem, którego światło gazowe wy- 
chodzac z licznych a kształtnych lamp i kande- 
łabrów, pysznie się wydaje. Zgoła, założyciele 
nic nie zapomnieli, ztego wszystkiego , czego 
tylko czy dla pożytku czy dla wygody w dzisiej- 
szóćm Życiu wymagamy. .A co niemała jest za- 
letą tego zakładu, to ilość pism peryjodycznych 
niezwykła po ianych miejscach publicznych : 
dość gdy powiemy, że postarano się o dwadzie- 
ścia kilka pism w języku niemieckim, polskim, 
czeskim , francuzkim , włoskim i węgierskim ; 
"a obejmują treścią swoją nietylko świat poli- 
tyczny, ale t literacki. I wszystkie te przyje- 
mności można mieć (codzieńnie od godziny 8. 
zrana do północy) w pićrwszym roku za 2 zr. 
mon. kon. miesięcznie: wydatek ten nie jest 
nawet daremny, gdyż ceny napojów, lulek, gry 
w bilar, karty it. p. są tutaj tańsze od cen ka- 
wiarniowych. Spodziewać się nawet należy, że 
ta opłata będzie w przyszłych latach jeszcze 
nizsza, jeżeli zakład ten słusznie przez mie- 
szkańców stolicy oceniony, rozprzestrzeni się 
co do liczby uczestników w odpowiednim sto- 


sunku. Ani tćż watpimy otóm, gdy teraz juž 
w samym zawiązku, towarzystwo kasynowe liczy 
blizko 200 członków , między którymi obok 
urzędników i wojskowych, widzimy nazwiska 
obywateli galicyjskich i znaczniejszych miesz- 
kańców miasta. 1 nietylko mieszkańcy naszćj 
stolicy moga korzystać ztego zakładu, ale każ. 
demu nawet z prowincyi przybywającemu wolny 
będzie wstęp, i to bezpłatnie przez dni 14, je- 
żeli przez którego z członków kasynowych 


wprowadzony będzie za pozwoleniem dyrektora; 


dopiero poupływie tego czasu gdyby gość dłu- 
żej przychodził, członek wprowadzający płaci 
za niego należytość miesięczna, a to według 
statutów przez właściwa władzę potwierdzo- 
nych. — Jednóćm słowem, nie możemy jak tylko 
powinszować sobie i naszemu miastu, taki bo- 
wiem zakład jest zawsze krokiem postępowym, 
zbliżającym stolicę naszą do rzędu miast więk- 
szych , których , Že się tak wyrazimy , wyższy 
stopień wykształcenia odbija się zawsze w bo- 
gactwie Życia towarzyskiego, tak przeważnie na 
życie umysłowe działającego. 

Z Gazet niemieckich dowiadujemy się o śmierci 
pani zTańskich Hofmanowćj, tak dobrze 
nam znanćj z pism mnogich i użytecznych. 
Wróciwszy z wiosny r. b. z Włoch, zajmowała 
się na Żądanie otaczających ja przyjaciół i ro- 
daków, pisaniem dzieła historycznego dla użytku 
kształcacéj się młodzieży. Lecz wkrótce zapa- 
dła w ciężka chorobę, w skutek którćj zakoń- 
czyła po kilku miesiacach Życie w Passy (pod 
Paryżem) w 48. roku wieku swojego. 

Z pomiędzy datków dobroczynnych, które się 
ciągle jeszcze zbiegają dla naszych bićdnych 
wieśniaków powodzią zniszczonych , godna jest 
także szczególnego wspomnienia, ofiara właści- 
ciela menażeryi teraz w Lwowie będacćj, t.j. 
pana Advinent, Który na dniu 3. b. m. po- 
święcił na tenże cel dochód z najwaźniejszych 
bo najwięcój odwidzanych godzin swego wido- 
wiska, mianowicie w czasie karmienia zwierzat 
ipopisów zniemi. Ta menażeryja teraz juź po 
zniżonych cenach pokazywana, bedzie po raz 
ostatni w niedzielę dnia 26. b. m. do widzenia. 

Pani Emilija Pohlmann Kressner, 
przedtém pićrwsza śpiewaczka ces. nadwornego 
niemieckiego teatru opery w Petersburgu, teraz 
zaś nauczycielka śpiewu żeńskiego przy galicyj- 
skióm towarzystwie muzycznóm, da w tym mie- 
siącu koncert wokalno-instraumentalny. Uznany 
za granica i u nas niepospolity talent téj ar- 
tystki, obiecuje lubownikom muzyki wielka 
przyjemność. 


meen ean 
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WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
CZ korespondency! prywatnej). 


Ze Lwowa, dnia 6. października. Brak do- 
wozów zboża spowodował znaczne podskoczenie 
ceny wszelkiego ziarna, tak iŽ za korzec psze- 
nicy chętnie płacą po 5 zr. 36 kr. do 6 zr., 
Żyta 3 zr. 48 kr. do 4 zr., jęczmienia 3 zr. 
42 kr. do 3 zr. 18 kr., hreczki 8 zr. 36 kr. do 
4 zr. m.k. Przeciwnie rzecz się ma z wódką, 
bo chociaż zapasy tego trunku bardzo są szczu- 
płe, jednak przez zmniejszoną a prawie do po- 
łowćj przeszlorocznego spotrzebowania zredu- 
kowana konsumcyję tego artykułu, cena onego 
znacznie się podnieść pie może. Za garniec 
szumówki płacą po 20 do 21 kr., okowitćj 31 
do 32 kr. m. k. Zawarto tóż kilka ngód na 
okowitę z pićrwszego wyrobu oddać się mającą 
po 28, 29 do 30 kr. m. k. za garniec — Zboże 
w małych partyjach zakupują u nas dla miaste- 
czek sąsiednich, na wódkę zaś nić ma Żadnego 
odbytu w dałsze strony. 

Ceny innych produktów w handlu hurtowym 
sa teraz takie: Cetnar kminu 140 zr. 30 kr., 
konopnego przędziwa 14 zr., łoju 20 do 21 zr., 
miodu z woszczynami 17 zr. 30 kr., patoki 17 
Zr., oleju konopnego 14 zr. 30 kr., oleju lnia- 
nego 15 do 16 zr., potażu ze słomy 5 do 6 zr., 
wosku 82 zr. m. k. 

Za odstawę (fracht) od cetnara płaci się: 
Ze Lwowa do Wiódnia 3 zr., do Pragi 3 zr. 
30 kr., do Berna 2 zr. 24 kr., do Opawy2 zr., 
do Białćj 1 zr. 48 kr., do Krakowa 1 zr. 24 kr., 
do Wrocławia 3 zr., do Czerniowiec zr. 15 kr., 
do Stanisławowa 48 kr., do Tarnopola i do Bro- 
dów po 36 kr. mon. konw. 

8 pa CZZZZZZZZZZZZZZZZZZÓOZZÓY 

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 30. wrze- 
śnia. Mnićj mieliśmy na tym targu wołów, ani- 
želi się spodziówano, bo wszystkiego tylko 
1093 sztuk , a nawet i te nie całkiem rozku- 

iono: itak partyja Nro. 5 nie znalazła wcale 

upca, a partyję Nro. 6, dopićro po targu po- 
dzielono na dwie połowy, z których jedna po- 
szła do Wiódnia, druga zaś tutaj została, i 
jest przeznaczoną dla Pragi, z tym warun- 
kiem, že otrzyma taką samą cenę za cetnar, 
po jakićj tamta połowa w Wićdniu na wywagę 
sprzedana zostanie. U mas „tu, tak jak w Pru- 
siech wzięto się do baraniny, którćj funt po 
24 kr. w. w. a czasem i tanićj Się płaci, gdy 
tymczasem wółowina w porównaniu jest bar- 
dzo droga. > 

Wiódeń ciągle jeszcze ma zapasy wołów. 


Dla Pragi zaczynają u nas teraz więcćj za- 
kupywać. 

Przypędzili na targ: 1) Itzig Kramper. 
z Sosnowa, 142 wołów; 2) Marek Kriss, z Hu- 
siatyna, 77; 8) Chaim Hersch, z Iiozowćj, 141; 
4) D. Antoniewicz, z łiamiennćj, 108; 5) Majer 
Allerhand , z Podhorek, 135; 6) Marek Kriss, 
z Bouszowa, 208. — Małómi partyjami 282. 
— Ogółem 1093. 
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Z tych 
para 
ważyć 


«a . R 
Kupili: E 5 ai 
5 | gia 

n m 
cetnar, 
Stado Nr. 1. do Pragi. . |130| 350|—| — | 9154 
Stado Nr. 4. deno 50] 520|—| — | 8144 

Stado Nr. 3. detto 120| 345|—) — | 9 

Stado Nr. 4. do Bistrowan | 97] 350—| 3 8 1j2 


Stado Nr. 5. nie rozku- 
piano 

Stado Nr. 6 na wagę sprze- 
dano 

Małe partyje rozkupiono. 


Z Wiednia, dnia 30. września. Ruch han- 
dlowy w dwóch zeszłych tygodniach, był u nas 
średni, tak co do cen jak ilości wołów. Dnia 
22. b. m. było 1890 wołów na tutejszóm tar- 
gowisku, między tómi galicyjskich 750; cetnar 
płacono po 41 zr. 38 kr. w. w. w przecięciu , 
lecz Lyły stada, za które od cetnara nie można 
było dostać jak po 39 i 40 zr. w. w. Na tar- 
gowisku dnia 29. b. m. było tylko 1463 sztuk, 
a wtćj liczbie galicyjskich do 700. Cetnar pła- 
cono po 42 zr. 28 kr. w. w. w przecięciu. Na 
nogach nie odbyło się Żadne kupno. — Urzę- 
dowa taxa funta wołowiny postanowiona została 
dla naszćj stolicy na październik po 10 kr. m.k. 


Z Londynu, dnia 26. września. Można liczyć, 
iż dotąd jeszcze jaka trzecia część zboża stoi 
w Anglii to na pniu, to w snopach w polu, 
a tymczasem słoty znowu nastały. Nawet w tych 
częściach kraju, gdzie zbiory jak najlepićj po- 
szły, pokazuje się, iż wydatek ziarna jest szczu- 
plejszy niżeli się spodziewano. A gdy do tego 
nietylko w Anglii, ale tóż w Szkocyi i Irlandyi 
na plon ziemniaków bardzo się użalaja, wielka 
jest obawa drożyzny. (Preus. Handi, Ztg.) 


| ZK R A Z 
Teatr polski. 


Jutro: Łukasz z pod Łukowa, dzieło sceniczne w 3 
porach. 
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Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krabtera. 
(Brukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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